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W iadom ości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  8.  S tyczn i a .

J .  K.  M .  X i ą ź ę  K a r o l  ud a ł  s i ę  s t ąd  d o  P e  
t e r sbu rga .
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W iadom ości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn i a  4.  Stycznia .
Szp i t a le  W ar s za w sk i e  z f u n d u s z ó w  d o b r o ­

c z y n n y c h  po  w iększe j  c zęśc i  u t r z y m y w a n e ,  
j akk o lw iek  w os t a tn i ch  czasach  zn acz n i e  u l e ­
p s z o n e  i r o z p r z e s t r z e n i o n e ,  n i e  są j ednak  d o ­
s t a t e c zn e  do  p o m i e s z c z e n i a  wszystkich  ch o -  
r y c h ,  w p o r z e  z im o w e j  s c h r o n i e n i a  s z u k a j ą ­
c y c h ,  i n ie  r a z  do s t r z ed z  m o ż n a  by ło  p o  2ch  
c h o r y c h  w j ednern  ł óż ku  u m i e s z c z o n y c h .  J W .  
G u b e r n a t o r  w p j e n n y  G e n e r a l  A d j u t a n t  P a n -  
k ra t ie f f j  p r a gn ąc  p r z yn i e ść  u l g ę  r z e c z o n y m  
s z p i t a l o m ,  a r a z e m  pod ać  p o m o c  c i e rp iące j  
l u dz k oś c i ,  p r zeds t aw i ł  J O .  X i ę c i u  N a m i e s t n i ­
ko wi  po t r ze bę  u r z ą d z e n i a  w k l asz tor ze  X i ę ż y  
F r a n c i s z k a n ó w  ki l ku sal n a  p o m i e s z c z e n i e  
p r z e z  6 mies i ęcy  z i m o w y c h  stu l udzi  u bo g i c h ,  
c h o r o b a m i  mnie j  c ię źk i emi  d o t k n i ę ty c h .  J O .  
X i ą ż ę  N am ies tn i k  w t roskl iwości  swoje j  o los 
b i e d n y c h ,  p rzychy l iwszy  s i ę  d o  p o w y ż sz eg o

p r z e d s t a w i e n i a ,  ł askawie  po l ec i ć  r a c z y ł ,  w y ­
z n a c z y ć  dos t a t e cz n y  fu n d u s z  na  t en  szp i t a l ,  
k tó ry  p o d  n az w i s k i e m  P r z y t u ł k u  d l a  u b o ­
g i c h  c h o r y c h ,  w sa l ach  F ra n c i s z k a n ó w  o d  
p o ł o w y  mie s i ąca  G r u d n i a  o t w o r z o n y  zos t ał ,  
i n a p e ł n i a  s ię z w o l n a  b i e d n y m i  i c h o r y m i ,  
b ło go s ł aw iąc ym i  o p i e k uń c z e j  w ładzy  za t ę  n o ­
w ą  dla  c i e rp i ących  u l g ę ,  u l g ę  t e r n  sku t e cz n i e j ­
s z ą ,  ż e  u t w o r z o n ą  w p o r z e ,  w której  o s t r z e j ­
sza n i ż  zw yk le  z i m a ,  n i e d o l ę  ub ós t wa  i l i c z b ę  
c h o r y c h  z n a c z n i e  p o m n a ż a .

Z  d n i a  5. S t y c z n i a .
J  W .  G ł ó w n y  D y re k to r ,  P r e zyd u j ący  w K o m -  

missyi  R z ą d o w e j  Sp raw  W e w n ę t r z y c h ,  D u ­
c h o w n y c h  1 O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o ,  G en e r a ł -  
P o r u c z n i k  G o ł o w i n ,  p r z y b y ł  d ó  P e t e r s b u r g a  
d n i a  Ą  z. m .  ,

J W .  G e n e r a ł  S to r b ż e n k o  o n e g d a j  w y jec h a ł  
do  K i j o w a ;  wróc ić  m a  za mies i ąc .

£  r a n c y u ,
Z  P a r y ż a ,  dn i a  30.  G r u d n i a ,

X i ą ż ę  Or l ea ńs k i  s t aną ł  wczora j  w P a r y ż u ,  
ba rdzo  z n u ż o n y ,  jak s ię z d a j e ,  t r u da m i  p o ­
d ró ży .  K r ó l e w i c z  p r z e b y ł  w p ra w d z i e  p r ze*  
L i u g d u n ,  a le  s i ę  w tern mieśc i e  w c a l e  n i e  z a ­
t r z y m a ł ,  t y lko  po d  b r a m ą  k o n i e  z m i e n i o n o .  
W ł a d z e  d o p i e r o  na  kilka g od z i n  p r zed  j e g o  
p r z y b y c i e m  o  t em z a w i a d o m i o n o ,  ale im  za ­
r a z e m  o z n a j m i o n o ,  ź e  X ią ź ę  czę śc i ą  dla cią-
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g le j  s ł a b o ś c i ,  c zę śc i ą  t akże  dla b r a k u  cz a su  
n i e  p r z y j m u j e  ża d n e j  u roczy s t o śc i .  P r z y  
zm i an i e  ko n i  p rze to  z n a j do w a ł y  s i ę  tylko n a j ­
w yż sze  o s o b y  wo j sk ow e ,  P r e f ek t  D e p a r t a ­
m e n t u  i M a i r  L u g d u n u ,  z k t ó ry m i  X iąź ę  jak 
n a ju p r z e jm ie j  r o z m a w i a ł ,  i ż a ł o w a ł ,  źe s ię 
d łuże j  w L u g d u n i e  z a t r z y m a ń  n i e  m ó g ł ,  l ecz  
zas t r zeg ł  s o b i e ,  ź e  n i e z a d ł u g o  d łu ż s z y m  p o ­
b y t e m  mia s to  zaszczyci .

D z i s i e j s z e  g a ze t y  w y łą c z n i e  p r a w ie  za j ę t e  
m o w ą  o d  t r o n u .  P i s m a  o p p o z y c y j n e  uw aża j ą  
j ą  j ed no m yś ln i e  za  n i e d o s t a t e c z n ą ,  lecz p r z y ­
z n a j ą ,  źe  co do  fo r m y  jest  um i a r k o w ań sz a  o d  
daw n ie j s zyc h .  N a t i o n a l  p o w ia d a  m i ę d z y  
i n n e t n i :  I  o  tej t akże  m o w i e  zagaj ającej  p o ­
w i e d z ą ,  co j u ż  o w ie lu  i n n y c h  p o w ie d z i a n o ,  
ź e  s ię tern o d z n a c z a ,  o c z e m  zami l cza.  Z u ­
p e ł n e  m i l c z e n i e  o  i n t e r e s sach  w s c h o d n i c h ,  o  
w s p ó l n y c h  k r o k ac h  A n g l i i  i F r a n c y i ,  tak p ę d  
w z g l ę d e m  n i e p od l e g ł o ś c i  P o r t y , ,  jak i p r z y ­
w r ó c e n i a  adm in i s t r a cy i  w P o l s c e  ca łk i e m  o d ­
r ę b n e j  o d  ros sy jski e j ,  m a  w ie lki e  z n a c z e n i e ,  
m i a n o w i c i e  po w r a ż e n i u ,  w y w o ł a n e m  p rz ez  
p e w n e  n a  p ó ł u r z ę d o w e  poc i sk i ,  w y m i e r z o n e  
p r zec iw  R o ss y i .  G ł ó w n y m  p u n k t e m  m o w y  
o d  t r o n u  j es t  w y z n a n i e ,  że  p r z y j ę to  p o ś r e d n i ­
c two A n g l i i  w za t a rg ac h  z S t a n a m i  Z j e d n o ­
c z o n e m u  P o w i a d a m y  z u m y s ł u  w y z n a n i e ,  
m u s i  to  a l b o w i e m  być n a d e r  p r zyk rą  r ze c zą  
o św iad czy ć  w ob l i c zu  te j że  s a m e j  I z b y ,  k tó r a  
p r z e z  z e z w o le n i e  z a w a ro w a n e j  s u m m y  25 m i ­
l i o n ó w  tak n a d z w y c z a j n e  p r z y zw o l en i e  u c z y ­
n i ł a ,  ź e  p r z y z w o l e n i e  to by ło  n i e d o s t a t e c z n e ,  
i  ź e  s ię do  g a b in e t u  ang i e l sk i ego  ud ać  m u s i a ­
n o ,  aby  r ek l a i n an t ó w  a m er y k ań sk i ch  s p o w o ­
d o w a ć  d o  p r zy j ęc ia  o w y c h  p i e n i ę d z y ,  k tó r e  
im  o f i a r o w a n o ,  choc i aż  im s i ę  i s to tnie  n i e  na- 
l e ż a ł y . (?) Czy t a j ąc  one gd a j  w M o n i t o r z e ,  
ź e  o f i a ro w ane  po ś r e d n i c tw o  A n g l i i  n a t y c h ­
mias t  p r z y j ę t o ,  n i e  chc i e l i śmy  za r az  n a s z e g o  
p od z i w ie n i a  w yr a z i ć ;  s ą d z i l i śm y ,  źe  M in t sm -  
r y u m  z u inys lu  tylko j e d n ę  częsc  w iad o mo śc i  
o g ł a s z a ,  i ź e  d r u g ą  i l e p s zą  c z ę ś ć , to  jest  
p r zy j ę c i e  ' p o ś r e d n i c t w a  z s t r o n y  S t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h  do  m o w y  zaga j a j ące j  p o s i e d z e n i e  
o dk ł a d a .  N ig d y  n a m  n a  myś l  n i e  p rzysz ło ,  
aby  tak p o t ę żn y  r z ą d ,  jak n a s z ,  w takiej  eprą-  
w ie  p i e r w s z y  o b c e  p oś r e dn i c tw o  mia ł  p r z y ­
jąć i p rzy j ęc i e  t eg oż  o b w i e ś c i ć , z a n i m b y  p r z e ­
k on an y  n ie  b y ł ,  ż e  i p r z ec i wn ik  j e  p r zy jm ie .  
M ó w i l i ś m y  sami  d o  s i eb i e ,  źe n i ewą t p l iw ie  
o t r z y m a n o  z s t r o n y  A m e r y k i  z u p e ł n e  p r z y ­
c h y l e n i e  s i ę  d o  ang i e l sk i ego  p o ś r e d n i c tw a ;  
d o r o z u m i e w a l i ś m y  s i ę ,  ź e  u c z y n i o n e  w tej 
m i e r z e  krok i  u  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p r a -  
g n i o n o  u t a i ć ,  aby  s ię n i e  u j r zeć  w k o n i e c z n o ­
ści  o b w ie sz cz en i a  m oż l iw e go  wz b ra n i a n i a  się,

a lbo  aby  m o ż e  n i e s p od z i a n i e  I z b y  o n i e s po -  
d z i e w a n e m  p rz y c h y l e n i u  się z a w ia do m ić .  S t a ­
ny  Z j e d n o c z o n e  b y ł yb y  wtedy p i e rwszy  k rok  
u c z y n i ł y ,  jak to z  p o r z ą d k u  r zeczy ich p o w i n ­
no śc i ą  b y ł o ;  m y b y ś m y  byli  m og l i  bez  ub l i ż e ­
n i a  sob i e  d ru g i  u c z y n i ć ,  a w tedy  byłoby  m o ­
żn a  n i e z a w o d n i e  py t an i e  to n i eszczęś l iwe  za  
z a ł a tw io n e  uw ażać .  L e c z  nic s i ę  z t ego  n i e  
s ta ło .  A n g l i a  o f i a ru j e  n a m  swoje  p o ś r e d n i ­
c two  w sp r a w i e ,  w k tór e j  nam tylko p rzys to i  
z a w y r o k o w a ć ,  j ak i ego  zadosyć  u c z y n i e n i a  n a ­
sza n a r u s z o n a  g o d n o ś ć  w y m a g a ,  a m y  kwa p i ­
m y  s i ę  z o g ł o s z e n i e m  n a s z e g o  p r zyj ęc i a  , n i e  
w i e d z ą c ,  czy S tany Z j e d n o c z o n e  swoje  także 
p r zy zw o l en i e  dadzą .  O d p o w i e d ź  I z b y  D e p u ­
t o w a n y c h  n a  m o w ę  o d  t r o n u  p r z e k o n a  n a s , . 
czy  10 n o w e  u c h y b i e n i e  g a b i n e t u  u z n a n e  zo ­
s t ało .  —  K u r .  f r a n c u z k .  z a s t anawia ,  ź e  Kró l  
w pa ragraf ie  m o w y  od  t r o n u ,  ś c i ąga j ącego  s i ę  
d o  w y pr a w y  p rzec iw  M a s k a r z e ,  m ó w i  o na j ­
s t a r szym s w e g o  r o d u .  S łow a  t e ,  po w ia d a  
w s p o m n i a n y  d z i e n n i k ,  oznacz a j ą  p r z e s t r z e ń  
p r z e b y t ą  p r z ez  r e ak cy ą ,  i m o ż n a  s i ę  d o r o z u -  
m i e w a ć ,  ź e  au to r ow ie  a l b o  p o p r a w c y  m o w y  
chcie l i  p r zez to  oz n ac zy ć  o b e c n e  p o ł o ż e n i e  w ł a ­
dzy  król ewskie j .  G d y  ro d z i n a  k ró l ewska  n i e  
b a r d z o  j e s zcze  o d  sw e g o  począ tk u  o d d a l o n a  
b y ł a ,  n i e  o d zn ac z a ł a  s ię an i  w na zw i sk ach ,  
an i  w obycza j ac h  od  i n n y c h  obywatel i .  P o  
w y p a dk ac h  cze rw co wy ch  m n i e m a n o  , źe  na l eż y  
dz i edz i czność  t r o n u  w  osobi s tych  na s t ę pca ch  
K ró l a  u p a t r y w a ć ,  i w t edy  to ka zan o  t nu  po ­
w ie d z i e ć :  M o j a  d y n a s t y a .  P o p r a w a c h  za ­
s t r a s z a j ący ch ,  s t awia j ących  g o d n o ś ć  k ró l ewską  
n a  r ó w n i  z  r e l i g i ą ,  wskazu ją  m u  mie js ce  w hi -  
s t o r y i :  z  dynas ty i  z rob i ł  s i ę  r ó d .  T u b y  s i ę  
z a t e m  czw ar t e  p o k o l e n i e  z a c z y n a ł o ;  bo  B u r -  
b o n o w i e  i W a l e z y a n i e  byl i  tylko o d n o g a m i  
s z c z e p u  K a p e t y n g ó w ;  tw orzy l i  o n i  dalszy c iąg 
r o d u ,  a le  n i e  rościli  s ob i e  p r a w a  do  u tw ie r ­
d z e n i a  n o w e g o .  M ó w i ą c y  o  r o d z i e ,  zwraca  
swą  u w a g ę  na p r z  e s z ł  o ś  ć ; a le  chc ieć  takie 
n a s t ęp s t w o  r z ą dz c ów  p r z e w i d y w a ć  i g ło śno  
p r a w o  sob i e  do  n i ch  ro śc i ć ,  jest  w części  cbę-  
ę ią  pos t awien ia  s i ę  w m ie j s c u  opa t r znośc i .

N a  dz i s i e j s zem p i e r w s ze m  p o s i ed ze n iu  I z b y  
D e p u t o w a n y c h  p r e z y d o w a ł  P a n  B e d o c h  jako 
najs tars zy  P r e z e s  co do w ieku .  Cz te re j  n a j ­
m ł o d s i  c z ło nk ow ie  I z b y  tworzy l i  b ió r o .  N a  
ł aw ce  M in i s t r ó w  pokaza l i  s ię p o cz ą tk ow o  tylko 
P a n o w i e  T h i e r s  i D u ch a t e l .  P o  u t w o r z e n i u  
g b ió r  I z b y  p r ze z  l o so wan ie  p r z e ł o ż y ł  P r e z e s  
t rzy  p i s m a ,  w k tó rych  D e p u t o w a n i ,  P a n o w i e  
M a i s ,  B o u r d e a u  i L e j o i n d r e  o swo je  u w o l n i e ­
n i e  w n os zą .  P o t e m  nas t ąp i ł o  p rzyj ęc ie  k i lku 
n o w o  o b r a n y c h  c z ł o n k ó w ,  p u c z e m  po s i e dz e ­
n i e  ń a  cźas nie j aki  p r ź e f w a n e  by ło  d l a  ob ra n i a
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w b ió r a ch  P re z e s ów  i S ek re t a r z y  t yc hże ,  W y ­
b ó r  wypad ł  n a s t ę p n i e :  i s z e  b i ó r o :  P reze s ,
P a n  P t l e t  z d e p a r t a m e n t u  L o z e r e ;  Sek re t a r z ,  
P a n  T e r r e b as se .  2 g i e  b i ó r o :  P r e ze s ,  P a n  
R o u i l l e  F o n t a i n e ;  S e k r e t a r z ,  P a n  St. Mare-  
G i r a r d i n ,  3 c i e  b i ó r  o : P r e z e s , P a n S a p e y ;  
S ek re t a r z ,  P a n  E d m u n d  B lanc .  ą t e  b i ó r o :  
P r e z e s ,  P a n  J a y ;  S e k r e t a r z ,  P a n  Pa ran t .  
5 t e  b i ó r o :  P r e z e s ,  P a n  B e d o c h ;  Sekre t a rz ,  
P a n  D u v e r g i e r - d e  - H a u r a n n e ,  6 t e  b i ó r o :  
P r e z e s ,  P a n  D e s m o r t i e r s ;  Sek re t a r z ,  P a n  
H a u b e r s a e r t .  7 m e b i ó r o :  P r e z e s ,  P .  Sauze t ;  
S e k r e t a r z ,  P a n  B o n n e f o n s .  8 m e  b i ó r o :  
P r e z e s ,  P a n  B e r e n g e r ;  S e k r e t a r z ,  Pan  D u c o s .  
ę t e b i ó r o :  P r e z e s ,  P a n  Jouvc - nce l ;  Se k re ­
t a r z ,  P a n  H e r v e ,  —  Z a  o t w a rc i e m  p o s i e d z e ­
n i a  zasiedl i  j es zcze  n a  ł a w c e  Min i s t r ów  P P .  
G u i z o t  i H u m a n n .  L i c z b a  wszys tk i ch  o b e c ­
n y c h  D e p u t o w a n y c h  wyno s i ł a  bl i sko 300. M a r ­
kiz G ra s  P r e v i l l e  b y ł  n i e p r z y t o m n y  ; N i ą ź ę  
F i i z - J a m e s  zab ra ł  p r z e c i w n i e  to  sarno mie js ce ,  
n a  k t ó r e m  w czas i e p r z e s z ł e g o  p o s i e d z e n i a  
s i edz ia ł .  T e r a z  u d a n o  s ię d o  S k r u t i n i u m  
w  celu  w y b o r u  P re ze sa .  N a j w ię ce j  g ło só w  
(164 )  o t r z y m a ł  P a n  D u p i n ,  i t en  w  sku t e k  
t ego  P r e z e s e m  o g ł o s z o n y .  P a n o w i e  Laff i t te  
i Sau ze t  o t r zyma l i  p o  34 g ł o s y ;  i n n e  by ły  p o ­
d z i e l o n e .

P a n  M o r e a u ,  D e p u t o w a n y  z d e p a r t a m e n ­
t u  M e u r t h e , kto.ry o t r z y m a w s z y  u r z ąd  P r e z e ­
sa S ą d u  Kró l ew sk i eg o  w  N a n c y ,  p od da ć  s ię 
mus i a ł  n o w e m u  w y b o r o w i ,  zo s t a ł  z n o w u  o- 
b r a n y  d e p u t o w a n y m  większośc i ą  k r e se k  264  
p r ze c i w  176.

Z  H a m  d o n o s z ą ,  ź e  P .  P e y r o n n e t ,  k tó ry ,  
jak w i a d o m o ,  był  p r z e c i w n y  p o s t a n o w i e n i o m  
l i p c o w y m  Ka ro l a  X,  o d o s o b n i ł  s i ę  t e r az  z u p e ł ­
n i e  o d  ko l eg ów  s w o i c h ,  r a z e m  ż n i m  u w i ę ­
z i ony ch .  Z a j m u je  s i ę  c iągle  pol i tyką i  his to-  
r yą .  P.  C h a n t e l a u z e  s tara  s i ę  p r zy g o t o w y w ać  
d o  śmie r c i .  P .  R a n v i l l e  za ję ty  jes t  n a u k a m i ,  
a  P.  P o l i g n a c  s zu k a  w ś ró d  g r o n a  r o d z i n n e g o  
ro z r y w k i  w l i t e r a tu r ze  i m u zy ce .

S ł y c h a ć ,  iź ki lku l e g i t y m i s tó w ,  za  g r a n i ­
cą  mie sz ka j ą c yc h ,  m a  z a m i a r  6tawić s ię d o b r o ­
w o ln i e  p r z e d  w ł a d z ą ,  aby  r ząd  na ba w ić  wiel - -  
k i e go  a m b a r a s u ,  M ó w ią ,  iź P ,  H a u s s e z ,  m i e ­
s zka j ący  w Szwa jca ry i ,  n a  p o g r a n i c z u  F r a n -  
c y i ,  o d w ie d z a  czę s to  p rzy j ac ió ł  sw y c h  n a  ter -  
r i t o r y u m  f r an cu zk i e m  m i e sz ka j ą cy ch .  Ki lka 
r a z y  o  m a ł o  go  n i e  s c h w y t a n o ;  a le  p ó ź n i ć j  
w ł a d z e  o t r zy m a ł y  p o l e c e n i e ,  aby  na  t e  p r ze -  
j a zd k i  j ego  p r z ez  s zpa ry  pa t r za ły ,

O p p o z y c y a  n i e  m a  t er az  n a l e ż y t e g o  n a c z e l ­
n ika ,  P ,  M a u g u i n  st raci ł  z au f an i e  p r ze z  n i e ­
m o r a l n e  sw e  p o s t ę p o w a n i e ;  a  P .  O d i lo n - Ba r -  
xot n i e  jes t  m o c n e g o  cha r ak t e ru ,

P a n  L a m a r t i n e ,  k tó r y  mi a ł  n i e  r a z  tak p i ę ­
kne  m o w y  o  p o k o r z e  chrze śc i ańsk i e j  i życ iu  
s k r ó m n e m ,  ży j e  t u  s a m  w wie lk im p r z e p y c h u  
i z  w ie lką  wys tawą,

Z  d n i a  31 .  G r u d n i a ,
P a n  D u p i n ,  b ęd ąc  o b r a n y  p o w t ó r n i e  P r e ­

z e s e m  I z b y  D e p u t o w a n y c h , m i a ł  wczoraj  p o ­
s ł u c h a n i e  u  N« P a n a .  S t an  zd ro w ia  K r ó l o w e j  
p o l e p s z a  s ię.

Z d a j e  s i ę ,  ż e  wszys tkie  wc zo ra j  o b i e g a j ą c e  
pog ło sk i  o s p i s k a c h ,  z a m a c h a c h ,  p r z y a r e sz to -  
w a n i a c h  i t. p .  by ły  z u p e ł n i e  b e z z a s a d n e ,  
P r z y a r e s z t o w a n o  j e d n ę  tylko o s o b ę ,  k tó r ą  
z p r z y cz y n y  p o p e ł n i o n y c h  k radz i eży  po l i cya  
j u ż  d a w n o  ś l edz i ł a .

L i s t y  z  B a j o n n e  z d .  24 . m .  z.  z a m y k a j ą  co 
n a s t ę p u j e :  „ P o t w i e r d z a  s i ę ,  iź D o n  Ca r loa  
p o w t ó r n i e  po w z i ą ł  z a m ia r  p r z ed s i ę w z i ęc i a  w y ­
p ra w y  do Ka t a lon i i .  P r z e z n a c z y ł  d o  t e go  2. ,  
4. i 5ty ba t a l i on  N a w a r s k i ,  k tó r e  s ię p od  r o z ­
kazam i  D o n  T o m a s z a  T a r r a g u a l  w Discas t i l l o  
Z g r o m a d z i ł y ,  gdz ie  im  p rz e z n a c z e n i e  i ch  d o ­
k ładn i e j  oznac zą .  O p r ó c z  t ych  ba t a l i o n ó w  
ma ją  jes zcze  3  i n n e  ba t a l i ony  i 2 s z w a d r o n y  
z  p r o w in c y i  Baski j sk i ch  d o  Ka t a lo n i i  w y r u ­
szyć  P r z y g o t o w a n i a  d o  tej w y pr aw y  już  o  
tyle  s ię p o s u n ę ł y ,  iź wojska  te  w p i e r w s z y c h  
d n i a c h  S ty c zn i a  b ę d ą  m o g ł y  w p o c h ó d  s i ę  
u d a ć . “  —  W  p i śmie  z  Ba jonny  z d n .  26.  c z y ­
t a m y :  „D z i s i a j  z rana  p r z y by ł  tu p o d r ó ż n y  a n ­
g ie l sk i ,  k t óry t rzy t y g o d n i e  p r ze p ę d z i ł  w g ł ó ­
w ne j  kwa te r ze  D o n  Car losa .  O p o w i a d a ,  ź e  
D o n  Car los  n i e t y lk o  ż a d n e j  n i e  d o z n a ł  klęski  
z  tej  s t r o n y  rzeki  E b r o ,  l e c z  źe  p r z ec i wn i e  
dość  m o c n y m  s i ę  być  c z u j e ,  abv  na  p r z ysz ł ą  
w i o s n ę  w id o w n ią  w o jn y  p r z e n i e ś ć  do  K as ty ­
lii. N i e z a w o d n ą ,  ź e  l i czba  rokos zan  b a r d z o  
s i ę  p o m n a ż a  i ż e  d oc h od zą c e  ich t r a n s p o r t a  
s t r z e lb  n a t y ch m ia s t  m iędz y  n i c h  ro z d z i e l a n e  
bywa ją .  W s z a k ż e  n i e  wszys tki e  zaci ągi  są d o ­
b r o w o l n e ,  o w s z e m  k r e w n y c h  zb i e g ó w  p r z y ­
m u s z a j ą  do  s ł uż by . “  —  Z  St. Sebas t i anu  p is zą  
z  dn i a  24 . G r u d n i a :  „K a r o l i ś c i  d z i e r zą  jes zcze 
c iąg le  p o z y c y e  sw o je  p o d  S an  Ba r to lo mó ,  
w  m a ł e j  od l eg ł o śc i  o d  p r ze dm ie ś c i a  St.  M a r ­
t i n , co  n a  n a s ,  m i a n o w i c i e  w n o c y ,  ob o w ią ­
zek  n i e p r z e r w a n e j  wk łada  czujnośc i .  N i e  oba^ 
w ia m y  s i ę  w pra wd z i e  o  l o s  m i a s t a ,  a l e  p r z y ­
k ro  n a m ,  źe  b r a m y  n asz e  z aw sze  m u s z ą  być  
z a m k n i ę t e  i źe  an i  na jm n ie j s z y  s t atek be z  nie-  
b ez p i e cz eń s t w a  d o  p o r t u  na s ze go  zawi jać  n i e  
m o ż e ,  P r z e d n i  f r o n t  d o m u  P a n a  A l d a m a r  
zaw a l i ł  s i ę  p o d  ku l ami  dz i a ł ,  co  dla ob l egaj ą­
cy c h  na  p r z yp ad ek  s z t u r m u  m o g ł o b y  by ć  k o ­
r zyśc i ą .  A l e  G u b e r n a t o r  pos t an owi ł  b r o n i ć  
się  do ostatniego. M i n i s t e r  wo j ny  p r z y b y ł
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w r a z  z  G e n e r a ł a m i  C o r d o v a  i E y a n s e t n  d ,  20 .  
w i e c z o r e m  d o  P a m p e l o n y .

Z  d n i a  i .  S t y c z n i a ,
P o s e l s t w o  P r e z e s a  J a c k s o n a  d o  K o n g r e e s u  

S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  ( p a t r z  a r t y k u ł  „ H o l a n -  
d y a “ )  p r z y b y ł o  t u  n a  L o n d y n  w c z o r a j  w i e c z o ­
r e m .  W s z y s t k i e  g a z e t y  z a m y k a j ą  t y i k o  mi e j -  
* c e  s p o r u  z  F r a n c y ą  s i ę  d o t y c z ą c e .  P o n i e w a ż  
d z i s i a j ,  w d z i e ń  n o w e g o  r o k u ,  p o c z t a  j u ż  o  
i a . ‘ g o d z i n i e  s i ę  z a m y k a ,  z b y w a ł o  d z i e n n i k o m  
n a  c z a s i e  d o  r o z w i n i ę c i a  r o z u m o w a ń  s w o i c h  
n a d  w s p o r n n i o n e m  p o s e l s t w e m .

D z i s i e j s z y  D z i e n n i k  s p o r ó w  z a w i e r a  o  
s p r a w a c h  h i s z p a ń s k i c h  n a s t ę p u j ą c e  d o n i e s i e ­
n i a :  „ N a d e s z l e  t u  w c z o r a j  d r o g ą  n a d z w y c z a j n ą  
w i a d o m o ś c i  z  M a d r y t u  s i ę g a j ą  d ,  2 3 . ;  n i e  z a  
m y k a j ą  w s z e l a k o  n i c  s t a n o w c z e g o  w z g l ę d e m  
p l a n ó w  s k a r b o w y c h  P a n a  M e n d i z a b a l a .  M i m o  
z a u f a n i a ,  k t ó r e  M i n i s t e r  p o z y s k a ł ,  w z n a w i a j ą  
j e d n a k  n i e k t ó r e  g a z e t y  M a d r y c k i e  z a p y t a n i e ,  
j ak  M i n i s t e r y u m  z  p r z y r z e c z e ń  c z y n i o n y c h  
w i e r z y c i e l o m  H i s z p a n i i ,  u j ś c i ć  s i ę  z a m y ś l a ,  
k i e d y  b r z e m i ę  p o d a t k ó w  j u ż  i t ak  w i e l k i e  
a  z a s o b y  s z c z u p ł e .  W i a d o m o ś c i  z  p r o w i n c y i  
b r z m i ą  d o s y ć  p o m y ś l n i e ,  l u b o  z  n i c h  s i ę  p o ­
k a z u j e ,  c o  d o t y c h c z a s  s t a r a n n i e  t u  t a j o n o ,  ż e  
l i c z n e  h u f c e  K a r o l i s t ó w  n a  r o z m a i t y c h  p u n k ­
t a c h  s i ę  u k a z u j ą ,  k t ó r e  d o t y c h c z a s  z a  z u p e ł n i e  
b e z p i e c z n e  p o c z y t y w a n o .  W  E s t r e m a d u r z e ,  la  
M a n c h a  i G a l i c y i  k i lka  k o l u m n  j u ż  z n i e s i o n o .  
W  S a l a m a n c e  c z e k a j ą  n a  d.  21-  p r z y b y c i a  d r u ­
g i e g o  o d d z i a ł u  k o r p u s u  p o s i ł k o w e g o  p o r t u g a l ­
s k i e g o .  M i n i s t e r  w o j n y  m u s i a ł  j u ż  d n i a  24.  
a l b o  25.  w r ó c i ć  d o  M a d r y t u ;  o  t r e ś c i  r o z m o w y  
j e g o  z  G e n e r a ł a m i  C o r d o y ą ,  E v a n s e m  i A l a -  
w ą  n i c  d o t y c h c z a s  n i e  w i e m y -  O s t a t n i  o b ł o ­
ż n i e  c h o r y  w  B u r g o s .  M ó w i ą  o  o d d a l e n i u  
G e n e r a ł a  E s p a r t e r o ,  n a  k t ó r e g o  w i n a  s p a d a ,  
i e  w te j  n i e s z c z ę ś l i w e j  w o j n i e  c z ę s t o  b y ł  n i e ­
s z c z ę ś l i w y m , "

A n g l i a *
Z  L o n d y n u ,  d n i a  2 9 .  G r u d n i a ,  

P e w n y  A m e r y k a n i n ,  k t ó r e m u  s i ę  p o l i t y ­
c z n e  p o s t ę p o w a n i e  L o r d a  R u s s e l  b a r d z o  p o ­
d o b a ł o ,  p r z y s ł a ł  m u  p r z e z  u m y ś l n e g o  z  A m e ­
r y k i  w p o d a r u n k u  p i e r ś c i e ń ,  o b e j m u j ą c y  w ł o s y  
G e n e r a ł a  W a s h i n g t o n .

W  N e w c a s t l e  z ł o ż o n o  j u ż  2 0 0 0  f u n t .  s z t e r l .  
n a  p o m n i k ,  k t ó r y  m a  b y ć  w y s ł a w i o n y  H r a ­
b i e m u  G r e y .

U z b r a j a n i a  m o r s k i e  u s k u t e c z n i a j ą  s i ę  t a k ż e  
W A m e r y c e  p ó ł n o c n e j .  W  C h a r l e s t o w n  b u ­
d u j ą  3 n o w e  s t a t k i  p a r o w e ,  z  k t ó r y c h  k a ż d y  
m a  m i e ć  12 d z i a ł .  P r z y s p o s a b i a j ą  t a k ż e  d o  
Ż e g l u g i  o k r ę t  7 4 r o d z i a ł o w y  i  a  f r e g a t y ,  k t ó r e  
b y ł y  r o z b r o j o n e .

G a z e t a  d w o r s k a  d o n o s i ,  i ż  L o r d  G l e n e l g ,  
S e k r e t a r z  S t a n u  w y d z i a ł u  o s a d ,  o t r z y m a ł  o d  
P a n a  W a r r i n g t o n , G e n e r a l n e g o  K o n s u l a  a n ­
g i e l s k i e g o  w T r i p o l i s ,  w i a d o m o ś ć ,  iż u s t a ł a  
b l o k a d a  b r z e g ó w  t a m e c z n e j  r e g e n c y i . '

L i c z b a  o s ó b ,  k t ó r e  o d b y ł y  p o d r ó ż  k o l e j ą  
ż e l a z n ą  m i ę d z y  D u b l i n e m  i K i n g s t o w n ,  m a  
w y n o s x  d o  m i l i o n a .

H i s z p a n i a .
K u r y e r  a n g i e l s k i  u m i e ś c i ł  ki lka  l i s t ów ,  

n a d e s ł a n y c h  m u  z S a n  S i - b a s t i a n u  p r z e z  j e d n e ­
g o  O f f i c e r s  z p o s i ł k o w e g o  l e g i o n u  a n g i e l s k i e ­
g o ,  M a j o r a '  G r e v i l l a ,  o d  K o p i j n i k ó w  K r ó l o ­
w e j ,  h e t m a n i ą c e g o  o b e c n i e  w o j s k u  a n g i e l s k i e ­
m u  s t o j ą c e m u  w tej  t w i e r d z y  S i ę g a j ą  o n e  d o  
d n .  17.  G r u d n i a .  P o t w i e r d z a  s i ę  p o d ł u g  tych* 
ź e ,  i e  S e b a s t i a n ,  k t ó r y  p o  u k o ń c z e n i u  b o m ­
b a r d o w a n i a  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  G r u d n i a  c i ą ­
g l e  j e s z c z e  p r z e z  K a r o l i s t ó w  b y ł  o p a s a n y ,  d n i a  
10. w z m o c n i e n i e  o d  z a k ł a d u  k o r p u s u  p o s i ł k o ­
w e g o  b ę d ą c e g o  w S a n t a n d e r z e ,  o t r z y m a ł .  
P r z e p r a w i o n o  b o w i e m  p o d  r o z k a z a m i  K o m e n ­
d a n t a  z a k ł a d u ,  P u ł k o w n i k a  A r b u t h n o t a ,  1 5 0  
l u d z i  p i e c h o t y ,  5 0  l u d z i  j a z d y  i  l i o  a r t y l l e r z y -  
s t ó w  w r a z  z  c z t e r e m a  d z i a ł a m i  i z n a c z n y m  z a ­
p a s e m  a m u n i c y i ,  n a  h i sz p ań BK im  p a r o w y m  o -  
k r ę c i e  l i n i o w y m  „ I z a b e l l a "  z  S a n t a n d e r u  d o  
S a n  S e b a s t i a n u .  L e d w o  d w a  d n i  p o  p r z y b y ­
c i u  t e g o  p o s i ł k u  u p ł y n ę ł y ,  g d y  w s k u t e k  s k o ń ­
c z e n i a  s i ę  d o z w o l o n e g o  p r z e z  K a r o l i s t ó w  z a ­
w i e s z e n i a  b r o n i  r o z p o c z ę t o  n a  n o w o  b o m b a r ­
d o w a n i e ,  ż tą  p r z e c i e  r ó ż n i c ą ,  ż e  o b l ę ż e n i  t ą  
r a z ą  byl i  s t r o n ą  z a c z e p i a j ą c ą .  W  c z a s i e  o d e j ­
śc i a  o s t a t n i e g o  l i s tu  j u ż  w i ę k s z a  c z ę ś ć  d z i a ł  
K a r o l i s t o w s k i c h  m i a ł a  z a p r z e s t a ć  s t r z e l a n i a ,  t ak  
ź e  m i e s z k a ń c y  S a n  S e b a 6 t i a n u ,  k t ó r z y  s w o j e  
r u c h o m o ś c i  w m o c n y c h  b u d y n k a c h  u k r y l i  i sa ­
m i  t a m ż e  p r z y t u ł k u  s z u k a l i ,  z n o w u  p o  w i ę k ­
sze j  c z ę ś c i  d o  s w y c h  p o m i e s z k a ń  p o w r ó c i l i .  D p  
j e d n e j  t y l k o  z e w n ę t r z n e j  w a r o w n i ,  G u e t a -  
r y i ,  c i ą g l e  j e s z c z e  K a r o h ś c i  m o c n o  o g n i a  d a ­
wa l i .  D n i a  14.  m i a ł  P u ł k o w n i k  A r b u t h n o t ,  
m i a n o w a n y  t y m c z a s o w y m  K o m e n d a n t e m  S a n  

1 S e b a s t i a n u , r o z m o w ę  z  K a r o l i s t o w s k i m  G e n e ­
r a l n y m  K o m e n d a n t e m  G u i p u z k o i ,  S a g a s t i b e l -  
z ą ,  b ę d ą c y m  p r z y  k o r p u s i e  o b l e g a j ą c y m ,  a b y  
s i ę  d o w i e d z i e ć ,  c z y  p r a w d z i w ą  j e s t  p o g ł o s k a ,  
w  s k u t e k  k t ó r e j  m i a ł  D o n  C a r l o s  c o f n ą ć  d e ­
k r e t ,  n a k a z u j ą c y  n i e z w ł o c z n e  r o z s t r z e l a n i a  
j e ń c ó w  z z a g r a n i c z n e g o  k o r p u s u  p o s i ł k o w e g o ,  
a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  t a k ż e ,  a b y  n a  p r o ś b ę  raunjt* 
c y p a l n o ś c i  S a n  S e b a s l i a ń s k i e j  p o w z i ą ś ć  w i a d o ­
m o ś ć ,  j a k i e g o  s i ę  o b e j ś c i a  s p o d z i e w a ć  m o ż e  
z a b r a n a  w n i e w o l ą  m i l i c y a  m i e j s k a ,  k t ó r e j  
c z ę ś ć  p e w n a  z a ł o g ę  s t a n o w i .  P o s t ę p o w a n i e  
G e n e r a ł a  S a g a s i i b e l z y  b y w a  p r z y  tój  s p o s o b n o ­
śc i  j a k o  n a d e r  u p r z e j m e  w y s t a w i a n e ,  p r z e c i e ż
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odp ow ied ź  jeąo na p i e fwsze  zapylani e P u łk o ­
wnika ang i e l sk i ego ,  wz g l ę d em  d o m n i em a n e ,  
go cofnięcia dekretu D o n  Carlosa była bez  0-  
gródki nast ępująca : Dekret
obowięzu jący  ; m e  otrzymal i śmy Ź dnycb  r o ^  
kazó w , ktoreby nas zobowiązywały  
nia pardonu;  n . e  uważamy  leg ionu angie l ski e  
g o  za regularne wo j sko ,  przybyłe  dla n e s  e  
nia p o m oc y  H i s z p a n i i ,  tylko jak wojsko zacią­
gn i ę t e  dla wspierania Krystyny.  Przy te, spo-  
f S o ś c i  w y m ó w i ł  Genera ł  wyrazy H . s z p a -
n i a  i  K r y l t y n a  z  s z c z e g ó l n i e j s z y m  p r z y c i -
ekicrn. Prócz  tego odpowiedz ia ł  n a  zapytanie  
w z g lę d e m  tnilicyi miejskiej ,  ź e  ta dozna  ró­
w n e g o  obejścia s ię jak cbapelgorrysowie  . ż o ł ­
n i erze  korpusu pos i łkowego Z3S ia n 'czne.S^',

W  prywatnych k o r e s p o n d e n c j a c h ,  u d z i e l  _

n yc h  przez dzienniki  K u r y  er  . G l o b e  w ich, 
najno ws zy ch  numerach z  pó łnocne j  H' szpamt ,  
d on os z ą  tak i e ,  źe  dotychczasowy  d owod zca  
hiszpańskich okrętow wojennych  nad « V brze- 
żem  p ó ł n o c n e m ,  Pan  C h a c o n ,  zosta •
tany ,  i że  ma być zastąpiony przez  czynniej -  
azego  i śmie l s zego  m ę ż a ,  jak tego po rze 
w y m a g a ,  jako też że  Karohsct  kontrybucyą w 
s u m m ie  dw óch  mi l ionów realnw,  na ło żo ną  na  
prow incy ą  Biskaję,  o  p o ło w ę  zmniej szy l i ,

Z  M a d r y t u ,  dnia 2 2 - Grudnia.
O t o  jest wsp omn ian y  wczoraj projekt do  

praw a ,  m o cą  którego iąda Mimsteryum w o ­
tum zaufania I zb :  A r t .  x. Rząd  N .  Pan i  z o ­
staje u p o w a ż n io n y ,  także w c iągu i 8 3 b.-roKU 
wybierać do ch od y  i kontrybucye oz na czo ne
W prawie z dnia 26. Maja i przedsiębrać bez  
zm ia ny  g łó w n y c h  podstaw tym cza sow e  te 
zmiany  w systemacie admmistracyi , jakie s to-  
ao w ne m i  być u z n a ,  aby do chó d  zwiększyć,  
i i le możnośc i  przeszkody 1 uszczerbki w y n i ­
kające stąd dla ulegających podatkom 1 handlu  
zm ni e j s z yć ,  obracając dochody na wydatki pań­
s twa,  które po d łu g  oznaczenia  t ego  sam ego  
bu d że t u  * 1 8 3 5 . r. zmnie js zyć  wprawdzie m o ­
że  , ale n i e  p o w i ę k s z y ć .  A r t .  ii. U p o ­
ważnia  s ię rząd do użycia  wszelkich źródeł ,  
po trzebnych  do zaspokojenia  wszelki ch po ­
trzeb armi i ,  aby wojna d o m o w a  jak na jprę ­
dzej  ukończona  być mog ła .  L e c z  rząd n ie  
m o ż e  w tym celu  ani  n o w y c h  d łu g ó w  zac ią­
gać ,  ani  też dóbr na ro d ow yc h ,  albo już prze ­
z n a c z o n y c h ,  albo przeznaczonemu być m o g ą ­
cych na u m orz en ie  d ług u  p u b l i c z n e g o ,  n i e  
rozdrabniać;  o w s z e m  do t ego  dążyć trzeba,  
aby los wierzyc i e l i  państwa i le  m o żn oś c i  p o ­
prawić.  A r t .  3.  Rząd przełoży na najbliż-  
Bzem pos i edzen iu  Kortezów b u dże t  na rok 
*836 .  * z ‘*a rachu nek ,  na co  u ż y ł  u c zy n io n yc h  
m u nadzwyczajnych przyzw oleń , —  M adryt,

dnia 21 . Grudnia  1835* “  J u a n  A l v a r e z  
y M e 11 d i z a b a I , M a r t i n  d e  l o s  H e r o s ,  
A i v a r o  Gonr i ez*

P o r t u g a l  i  a.
Z  L i z b o n y ,  dn.  12. Grudnia.

Brak p i en i ędzy  zni ewala nasze  mini st ery-  
um do  dalszego przedawania dobr rzą dowych  
któremu się o p po zyc ya  tak m oc n o  opierała.  
Zas iągną lo  oraz rady by ł ego  administratora  
ce i l  (Vlozinhoda S i i ve i ra ,  jakby m o i n a  całko -  
wicie  otrzymać p i eniądze  za sprzedane  dobra,  
nie  zaś ratami,  w e d łu g  wyelanego pos tano -  
wienia .  Mnie ma ją  oraz ,  iż Krolowa za wpły-  
w e m  W l u g o w  angielskich pow o ła  zriowu Pał -  
mella i Carvalho do mm ste r yu rn .  Przes łal i  
on i  przez  Lorda  H ow ar d  de W a ld e n  L o r d o ­
wi  Palmerston  rapport o  wypadkach dnia 17. 
L is t o pa d a ,  a w m m  ( jak  s ł yc h a ć )  us i ł owa l i  
u d o w o d n i ć ,  iż tylko oni  m o g ą  utrzymać p o -
czwórny  traktat.

H o l a n d y  a.
Z  A m s t e r d a m u ,  dnia 1. S tycznia.

Otrzymal i śmy  tu dzisiaj z L o n d y n u  pose l ­
s t w o ,  którern Pr ezes  Jackson dnia 9. Grudnia  
posi edzen ie  kongressu zagai ł  1 którego z  przy­
czyny  sporu  z F r a n c y ą , z n i e u er p h w o sc . ą  wy-  
s iadano .  Sp oso b  i ł omaczen ia  s i ę  Prezesa  
w  o e ó l e  stały i spokojny .  T u  i w L o n d y n i e  
wyprowadzają stąd wni .osek,  źe  pokoj  przerwy  
nie  dozna.  Prezes  a lbowiem oświadcza  w sa­
m y m  w s t ę p i e ,  iż w przeszł em posel stwie  swo -  
jern bynajmniej  n ie  miał  zamiaru obrazie t r a n -  
cyą Przec iwn ie  sądzą  i n n i ,  ź e  pose l s two to  
nie  tchnie tak d u c he m  pokoju 1 twierdzą,  ź«  
pośrednictwo A n g l i i  n i e  będz i e  takiej rozcią­
głośc i  jakby wed le  m o w y  od  tronu Króla  
F ra n cu z ó w  spo dz i e wa ć  s i ę  wypadało .  Zresztą  
kreśli to pos łann ic two  P rezesa  jak na jpomyś l ­
nie j szy obraz po ło ż en ia  Stanów Z je d n o c z o ­
n y c h ;  kraj nie  ma żad nych  d ł u g ó w ,  przeci­
w n i e ,  1 9  m i l i o n ó w  d o l a r ó w  p r z e w y ż k l  
l e ży  w go towiźn i e  w  skarbie pu b l i czn ym.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia  19. Grudnia.  

W c z o r a j ,  w roczn icę  imien in  Najjaśniejsze­
go Cesarza Jmc i Mikołaja,  odprawiło s . ę  w ka­
micy  poselstwa Cesarsko Rossyj sk. ego  uroczy­
ste  n a b o ż e ń s t w o ,  w  ob ecnośc i  Ambassador*  
Cesarsko - Rossyjskiego 1 wszystkich  
ków poselstwa.  W  po ł udn ie  był  u  wsp omn io  
n e g o  Am ba ssa dor s  wie lki  o b ia d ,  na który z -
proszono o i.lo  d?p lo m .W a . ,  »
nrzv wsoan ia ł em ośw iece n iu  pałacu,  swieu iy

{ £ ? » ’  B S io .  <**« “r S ”' i u ule znakomi tych osób znajdowali  Btę- Aią q
MonemiS i  A o b ^ o d o .  wmeil. Po d « » »
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ob iadu  toasty zdrowia sprzymie rzonych  Mo* S z w a j c a r * )  a.
n.archów, Z  B e r n ,  dnia 22.  Grudnia ,

Dz i ś  przed po łu d n ie m obywatele tutejsi tą- Gazety szwajcarskie piszą:  „ R a d a  zi emiań-
dali  się l icznie do z a m k u , chcąc być świadka- stwa bazylejskiego p rzyzna ła  no w o  u rządzo-  
mi  rozdania nagród  ze st rony N. Cesarza Jmci  liej g m in ie  katolickiej w Liestal  prawo wy- 
f ab rykan tom i zwierzchnikom przedsiębier stw bierania swoich duchownych .  Kandydaci  ino-
p rzemys łowych .  Była to wielka uroczystosc 
dla postępów przemysłu austryackiego.  W ł a ­
ściciele,  fabrykanci  i kupcy,  uznan i  g od n y m i  
n a g r o d y ,  udal i  s ię  o godzinie lote j  do sali 
o b r z ę d o w e j ,  czyli t ronowej .  N a  czele ich 
znajdowal i  6ię Dy rek to r owie  banku  i zwie rz ­
chn icy  właściwych oddz iałów przemys łowych.  
O g ó ł e m  było 314 osób  z których 27 miało o- 
t r zymać od N.  Cesarza medale z ł o te ,  ( m i ę d z y  
tymi  był Hra b ia  W e b n a )  69 miało o t rzymać 
med a le  s r e b r n e ,  ( w  liczbie ich był H rab ia  
S a lm )  102 miało otrzymać medale  bronzowe,  
a i l ó  pub l i czną  pochwałę, -  W k r ó tc e  po ich 
p r zybyc iu  odeszl i :  Prezes  B a ro n  Ta laczko  i
Bur mi s t r z  L e e d ,  poczem przybył  N .  Cesarz 
J r n ć ,  pop rze dzo ny  gwardyą,  a o toczony rodzi ­
n ą  Cesarską,  o raz  Ministrami tak bardzo wspie- 
r a j ącemi  p rze my s ł ,  Xięc iem Met terntch i H r a ­
b ią  Kol lowrath.  T a  pierwsza pub liczna za­
chęta  p rzemysłu  ze  s trony N.  Cesarza Jmci ,  
n i e  wyjdzie n igdy z pamięc i  wszystkich o b e ­
cnych.  N. Cesarzowa przypa trywała  s ię  z try­
b u n y  t e m u wielkiemu aktowi.

P ro jek t  szlachty medyolańskiej  i weneckiej  
wzg lę dem  u tworzen ia  gwardyi  szlacheckiej ,  
włosk ie j ,  został  p o d an y  do  za twierdzenia N ,  
Cesa rzowi  J m c i ,  i jest  n a dz ie ja ,  że  Monarcha 
przychyl i  s ię do tego życzenia ,

Z  d n i a  21 .  G r u d n i a .
P o m i m o  twierdzenia niektórych ga z e t ,  jako­

by  zmniej szenie armii  austryackiej  nie zostało 
jeszcze p rzeds ięw z i ą ł em,  kor responden t  gaze­
ty szląskiej donosi  z W i e d n i a ,  iż rakowe już  
istotnie nas tąp i ło ,  a mianowic ie  l iczbę koni  
poc iągowych zmnie j szono  o 3,000,  a we wszy­
stkich pułkach każdą k o m pa n i ą  o 40 ludzi .

O d e b r a n e  w Tryeśc ie  listy z A le xa nd r y i  do ­
n o sz ą  w ogólnośc i ,  iż uzbro jen ia  M s h m e d a  
A l e g o  na wyprawę do H e d z a s ,  ciągle się od­
by w aj ą ,  tudz ież ,  źe V ic e  Król  wysyła znaczne 
odd z i a ły  wojska i a m m un ic y i  do Syryi,

S łychać ,  iż z rob ion o  tu w yn a lazek ,  za po­
m o c ą  którego posyłanie wiadomości  tak b ę ­
dz i e  p rzysp ie sz one ,  iż naprzykład list l ub  ca ­
l a  depesza  dojdzie ztąd do Pa ryża  ( 1 6 8  mil  
n i e m ie c k ic h )  w p rzeciągu tylko 36 godzin.  
W y n a l a z c a  ma zamia r  p rzyprowadzić  wyn a­
lazek swój  do  skyiku za pomocą  akcyj. Z as a ­
da  j ego  zu p e łn ie  n ie  wiadoma;  mówią tylko, 
iż kommumkacya  odbywać  s ię  ma przez  p o d ­
ziem ne kanały lub rury.

gą być krajowcami lub cud zo z i em ca mi ,  i p o ­
winni  poddać się p rób ie  co do swych zd o l no­
ści cywi l nych ,  kościelnych i naukow ych .  N a  
pos iedzen iu  Ra dy  ziemiańskiej  dn ia  g. b. m.  
za jmowano  się z n o w u  p rośbą o osied lenie 
się Izrael i ty f ranc uz k ieg o , nazwisk iem Ma us  
( M y s z ) ,  Wszyscy p rawie jej  cz łonkowie 
wynurzyl i  o bu rze n ie  przeciw F ra n cy i .  Dla  
okazania du c h a ,  jaki panował  w rozprawach ,  
dosyć będz ie  przytoczyć nas tępujące wyjątki:  
„ P a n  L e u t e n e g g e r  r z e k ł :  „  Król  F ran cu zó w  
chce nam  pięść pokazać ,  ale i my  pokaż em y 
m u  naszą.  ( Ś m i e c h ) .  J e s te śmy wprawdzie  
tylko ma łym lude m w p o r ó w m ąn iu  z j ego  32 
mi l ionami mieszkańców;  lecz to nas nie o d ­
straszy.  Po jdz ie my  za p rzyk ładem d aw ny ch  
Greków,  A te ń c z y k ó w  i Spar tanów.  Wzbrońjp 
my przystępu  wszystkim ż y d o m ,  dopóki  się 
Król  F r a n c u z ó w  inaczej  nie  namyśl i .  P a n  
E g l i n ,  który wiele s iana przedaje w Alzacy i ,  
oświadczył :  Było to wielkim b ł ęd em  , iż r ząd  
nasz potwie rdz ił  k u p no  izraelity W a h l ;  p o ­
wiedz ia łem to zaraz z początku.  P rezes prze r­
wał temi słowy : A l e  idzie tu teraz tylko o
P a n a  Ma us ,  P an  Eg l in  rzekł  da l e j :  Czy
Ma us  ( M y s z )  czy ko t ,  wszystko j e d n o ;  t r ze ­
ba się teraz mieć na  ostrożności .  Cóźbyśmy 
uczyn il i ,  gdyby  nam  Fra n cu z i  500 lub 600 lu ­
dzi jeszcze na kark przysłali .  P rzy powsze ch­
nej  niechęci  ze śmiec hem  p o łą cz on e j ,  wez wa­
n o  m ó w c ę  do mi lczenia ,4'

G r e c j a ,
Z  A t e n ,  dnia ig .  Grudnia.

F regata  amerykańska „Cons t i tu t ion" ,  pod  do­
wódz twem K o mm od o ra  E l l i o t ,  6tanęła dnia 8* 
b. m.  w Piraus na kotwicy.  Zawijając do por ­
t u ,  wywiesi ła b and er ę  grecką , którą powitała 
21 wystrzałami  działowemi.  Officerowie fre­
gaty  złożyl i  Królowi  na s ze m u ho łd  u sz ano ­
w a n ia ,  i zostal i  naj łaskawiej  przyjęci .  W  kil­
ka dn i  po tem Mona rcha  udał  się na  pok ład 
f r ega ty ,  gdzie jadł śniadanie.  Kapi t an  poda­
rował  r ządowi  m a ch i nę  do strzelania o  7 l u* 
f a c h , z których każda w krótkim czasie strzela 
40 kulami- K o m m o n d o r  El l io t  poda ł  Królo­
wi p i smo Pre zyd en ta  Jackson z powinszować 
n ie m  wstąpienia na t ron;  ma  m i e ć  oraz z l ece­
nie ,  aby oświadczył ,  iż r ząd amerykański  życzy 
sobie wejść w związki handlowe z Grecyą.
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T  u r e y a\
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  a,  G r u d n i a .
C z ł o n k o w i e  r z ą d u  ma ją  tu m o w ę  m i a n ą  p r z ez  

Cesar za  ros sy j sk i ego  w W a r s z a w i e  d o  rnun i -  
c y p a ln o ś c i ,  w t l om ac ze n i u  t u r eck i em.

M ó w i ą  o n o c i e  d y p l o m a t y c z n e j ,  k tó r ą  n i e ­
d a w n o  t e rnu  mia ł a  A u s t r y a  p o d a ć  W ie lk i e j  
P o rc i e  ze  w z g l ę d u  n a  s t an  B o s n i i ,  i n a  k tór ą  
I n t e r n u n c y u s z  z n a l e g a n i e m  o dp o w ie d z i  ż ą ­
d a ł  Aus t r ya  d o m a g a  s i ę ,  jak s ł y c h a ć ,  aby  
P o r t a  n i e z w ło c z n i e  krok uc zy n i ł a  d o  p r z y w r ó ­
c en i a  p o r z ą d k u  p o m i ę d z y  B o ś n i a k a m i ,  k tó r ych  
r o z b ó j n i c z e  n a p a d y  n a  z i e m i ę  aus t ryacką ,  r z ą  
dowi  t ernu m i ł em i  być  n i e m o g ą -  Bo śn i a c y  są 
w y b o r n y m i  ż o łn i e r z a m i  i m o g ą  50 do  60,000 
j a zdy  w pole  wys ł ać .  U le g a j ą  o n i  w ła śc iwie  
S u ł t a n o w i ,  a le  p o d b u r z a j ą  i c h ,  jak s łychać,  
a g e n c i ,  zo st a j ący  n a  o b c y m  żołdz i e .

P i s m o  z D a r d a n e l l ó w  z  d.  29 L i s t o p .  d o n o ­
s i ,  że  t a m  stoi  1500 p i ec ho ty  i goo k an on i e r ó w ,  
i e  200  p i e c ho ty  p r z ed  ki lku d n i a m i  t am  j e s zcze  
p r z y b y ł o ,  ź e  1000 j es zcze  jest  s p o d z i e w a n y c h ,  
i e  s t anowi  o b r o n n e m u  z a m k ó w  tych w i e lką  
poświęca j ą  s t a r an no ść  i ź e  t a m  wszys tko  p r z y ­
b ra ło  post ać  w o je n n ą .

W  pi śmie  z A l e p p o  z  a .  14. L i s t o p .  wyrażają ,  
ż e  S y ry a  cala  z n a j d u j e  s i ę  w s t an ie  p o n u r e j  
r ozpaczy .  G ó r a l e  wyda l i  c zęść  b r o n i  a 2000 
z  p o m i ę d z y  n i c h  w y b r a n o  i w c i e lo n o  do a rm i i  
E g ip sk i e j .  Ser aski er a  I b r a h i rn a  w y s ł a n o  d o  
g r a n i c y ,  w ce lu  nap rawian i a  f o r t e c ;  m i a ł  o n  
p o  s p e ł n i e n i u  z l e cen i a  t ego  ud ać  s i ę  d o  Do -  
ma s ku  , aby t am  ucz e s t n i cz y ć  w wielkiej  r adz i e  
w o j e n n e j .  N iek tó r e  o s ob y  w Sy ry i  t e g o  są 
z d a n i a ,  że  I b r a h i m  Basza po  p ow ro c i e  swo im 
z  E g i p t u  n a t y ch m ia s t  do  A z y i  mn ie j s ze j  w ta r ­
g n i e .  —  Z  A l e x a h d r y i  m a m y  tu w ia do m oś c i  
z  d .  13. L i s t o p . ;  wszystko t am w  z a m i e s z a n i u  
i n i e ł a d z i e ,  k i e dy  a rm ia  p r ze z  n o w e  zaci ągi  
n i e z w ł o c z n i e  ma  być p o w ię ks zo n ą .  Basza  t a ­
k i eg o  d o z n a w a ł  n i edos t a tku  p i e n i ę d z y ,  źe  
m i m o  zakazu  w y w o z u  zboża  p r z ew id u j ąc  p o ­
w s z e c h n ą  n ę d z ę  na  p r zysz ły  rok ,  j e d n a k  psze-  
n i c ę  i j ę c z m i e ń  p r z e d a w a ł ,  aby  s i ę  tylko n i e c o  
Wybawić z k ło po t u . .

Rozmaite wiadomości,
W y j m k i  z p o d r ó ż y  p o  G a l i c y i  w r- 

1 8 3  L  ( D o kończen ie . )  —- G ó r a l e ,  k t ó r ych  
o s a d y  od Ł ą ck a  aż g ł ę b o k o  w Karpa ty  s ię cią 
g n ą ,  są l u d e m  d z i a r sk im ;  k ob i e t y  m o ź n a b y  
m i e ć  za  na jp i ę kn i e j s ze  z  oko l i c  ca łe j  Po lski ,  
C h ło pak ow i ,  jak j od ł a  s m u k ł e m u ,  sp ływa ją  d ł u ­
g i e  c z a rn e  k ęd z i o r y ,  k tó ry ch  o n  z wielką s t a ­
r a n n o ś c i ą  p i l nu je .  M a ł y  ok rąg ły  kape lus ik ,  
p r z y  n i m  r z e m y k  z  n a b i t em i  m o s i ą ź n e m i

ćwioczkarni  i s z k l a n n e m i  p ac io r k a m i  nos i  n a  
g łow ie .  S p o d n i e  o p i ę t e ,  b i a ł e  s u k i e n n e ,  po-  
o k r ę c a n e  są na  d o l e  kształ tnie  r z e m y k a m i  d łu -  
g i e m i ;  na  n o g a c h  m a  o b u w i e  z w a n e  kierpce. 
K o s z u l a  z  c i e nk i ego  p ł ó t n a  sp i ę t a  jes t  na  p i e r ­
s i a ch  m o s i ę ż n ą  spr zączką .  N a  r a m i e n i a c h  wisi  
m u  z a r z u c o n a  bunda, czyl i  r odza j  kaf t ana z g r u ­
b e g o  s u k n a ,  kafowe j  barwy . .  U b i o r e m  ko b i e t  
j e s t  koszu l a  b iała ,  c z e r w o n ą  b a w e ł n ą  n a  r ą b ­
kach  k sz t a ł t n ie  p o w y s z y w a n a ;  n a  szyi  w i szą  
s zk i e łka  l śniące i r ó ż n e  k a m y k i ,  z a p ask i  zaś  
m a j ą  z n i e b i e s k i e go  p ł ó t n a .  P r z y  t a ńc ac h  
s w y c h ,  k tó r e  w o gó l e  s e r b s k i e m u  ko lo  są p o ­
d o b n e ,  wiel e  z r ę czn oś c i  okazu ją  G ó r a l e :  w ś r ó d  
w yso k i c h  sko ków  r zuca j ą  w g ó rę  laski s w e  z na-  
s a d z o n e m i  s i e k i e r ka m i ,  W alaszkam i  zwat le ,  i 
z w i n n i e  je w p o w i e t r z u  ł o w ią .  M u z y k ę  c e ­
c h u j e  w łaśc iwa  o ry g i n a ln o ś ć ,  n i e  maj ąca  w so ­
b i e  tej  źwa woś c i  k r akowski e j ,  an i  też  sm ę t n o -  
ści  d u m  r u s k i c h ; p i eśn i  g m i n n e  zaś  najczęściej  
w  ro d z a j u  b a l l a d ,  o p i e w a j ą ce  o k r o p n e  jakie  
z d a r z e n i e ,  są t w o r e m  w yo br aź n i  ich dzik i ej ,  
jak g ó ry  r o d z i n n e ,  a w o l n e j ,  j ak  m g ł y  je o -  
d z i e w a j ą ce  J e d y n y m  m a j ą tk i e m G ó r a l a ,  k tó ­
r e g o  o so b l iw ie  święt a g o ś c i n n o ś ć  z a l e c a ; jes t  
t r zo da  owiec  i kawałek  po l a  ś r ó d  g ó r  w ie lk ich ,  
n a  n i e m t o  s i eje  o w i e s ,  z  k tó r eg o  c b l e b  
w kształcie  p l ack ów  o k r ąg ł ych  p i e c z e .

Mias t eczko  K r o ś c i e n k o ,  p r z e z  Gór a l i  z a ­
m i e s z k a n e ,  l e ży  w u rocz e j  d o l i n i e  p o  o b y d w u  
s t ro n a c h  D u n a j c a .  P r z e d  .w jazdem d o  m i a ­
s t eczka jest  m ie j s ce  j e d n o ,  n iby  to s t aw b ło tn i-  
Sty,  z k r a ju  s t e rczy  kilka k a m i e n i ;  m ia ła  stać 
ka r c z m a  n i e g d y ś  na  tern m i e j s cu ;  raz  p r z e c h o ­
dz i ł  ks i ądz  z S,  S a k r a m e n t e m  do c h o r e g o ,  l e cz  
n i e  chcie l i  p o p rz e s t a ć  w tej  chwi l i  h u l an k i  z e ­
bran i  p r zy  m u z y c e  w ie śn i acy .  Z a  kar ę  z a p a ­
dł a  s i ę  k a r c z m a ,  a n a  jej  m ie js ce  wys t ąp i ł a  
w o d a ,  l u d z i e  zaś  z u ch w a l i  p r z e m ie n i e n i  z o s t a ­
l i ,  o k r o m  j e d n e g o ,  co z  ka r cz m y  w y sz ed ł  i u-  
k l ę k n ą ł ,  w j a s zczu rk i  w o d n e  (k t ó r e  s i ę  t am p o  
dz iś  d z i e ń  j es zcze  u ka zy w ać  mają ) .  Z  d rug i e j  
s t r o n y  mias t a  leży p r zy  D u n a j c u  k a m i e ń  wie l ­
ki ,  k o ło  k tó r eg o  ź r ó d ł o  p i ę k n e  b i j e ;  n a  t y m  
ka mi en iu  p r z y p ł y n ę ł a  tu w od ą  z W ę g i e r ,  p o ­
d ł u g  w ie śc i ,  K u n e g u n d a  S.  i spisała po  n i m  
la ską  s w ą ,  d o t ą d  n i e o d cz y t a n e  g łoski .  Z t ą d  
u d a ł a  s ię p r z e z  g ó ry  aż  d o  S t a r ego  - Sądcza ,  
S topy  jej  w Jasach t e r az  j e s zcze  w id o c z n e  być  
ma ją .

Z a  mi a s t ecz k i e m za r az  wznoszą  s ię wysok ie  
gó ry ,  o d n o g i  K r ę p a k u ,  P i e n i n a m i  zw an e .  T e  
p i ę k n e  gó ry  tworzą  l a b i r y n t ;  są w n i ch  to  głę.- 
bok ie  p rzepaśc i  i d o l i n y ,  t o  r ó w n i n y ,  n a  któ­
ry c h  s ię b i a ł e  opok i  w kształcie tw ie rdz  zaka-  
m i e n i a ł y c h ,  j a r zę b in ą  i ka l i ną  po ros ł e  w ż n o -  
gzą.  Szczy t  j e d e n  n a j w y ż s z y ,  no sz ąc y  i m i ę
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S o k o ł o w e j  G ó r y ,  *  p o w o d u ,  i ż  s i ę  n a  j e g o  
w i e r z c h o łk u  s o k o ł y  g n i e ź d z i ł y ,  m a  p o  j e d n y m  
b o k u  l as  g ę s t y ,  p o  d r u g i m  z a ś  n a d z w y c z a j n i e  
w y s o k ą  p r o s to p a d łą  s k a ł ę ,  k o ń c z ą c ą  s i ę  n a  d n i e  
t z e k i .  K o l o  d r u g i e j  g o r y  j es t  p r z y  p i ę k n e j  ł ą c e  
w y k u t a  o b s z e r n a  j a s k i n i a  w y s o k a ,  z w c h o d e m  
i  o k n a m i ,  m o ż e  s i ę  w ni ćj  p o m i e ś c i ć  d o  s t o  
s z t u k  b y d ł a ;  w g ł ę b i  jej  p ł y n i e  ź r o d ł o  c h ł o d n e j  
p r z e c z y s t e j  w o d y .  D a w n i e j  s ł u ż y ł a  j a s k i n i a  
t a  z a  p r z y t u ł e k  r o z b o j m k n n i , d z i s  z a s  p a s t e ­
r z o m  i b y d ł u  w c z a s i e  u l e w y  d e s z c z o w e j .

J r d n a  w ą z i u t k a  ś c i e ż k a  t y lk o  p r o w a d z i  d o  
g r u z ó w  z a m k u  S .  K u n ę  g  u  n d y ;  l e ż ą  o n e  
n a  s t r o m e j  s k a ł ę ,  p o  p o d  k t ó r ą  z i e l o n y ,  sci- 
ś n i o n y  D u n a j e c  p ł y n i e .  D z i ś  p o z o s t a ł y  s z c zą t k i  
m u r ó w ,  w i e ż y  j e d n e j ,  w k l o r ć j  o k n o  z  k r a t ą  
ż e l a z n ą ,  i ś l a d y  b r a m y  n a d  p r z e p a ś c i ą .  Z r e s z t ą  
p s u j ą  o d  d n i a  d o  d n i a  c o r a z  b a r d z i e j  i n u r y  s a m i  
G ó r a l e ,  w y d o b y w a j ą c  z t ą d  o g r o m n e  s z y n y  ż e ­
l a z n e ,  k t ó r e m i  k a m i e n i e  s p a j a n e  b y ł y .  N a  
m i e j s c u ,  g d z i e  s t a ł  o g r o d ,  d z i k o  r o s n ą  r o ź e ,  
r o z m a r y n ,  w o n n e  z i o ł a  i i n n e  k w i a t y .  w , e * 
d o s t ę p n o ś ć  g r o d u  t e g o ,  d a ł a  z a p e w n i e  p o w ó d  
d o  o w e j  l e u e n d y , j a k o b y  b i ł  z b u d o w a n y  o d  
a n i o ł ó w .  W  c z a s i e  d r u g i e g o  n a p a d u  l a i a r o w  
n a  P o l s k ę  za  L e s z k a  C z a r n e g o  p r z e n i o s ł a  s i ę  
t u  K u n e g u n d a ,  w r a z  z s w e m i  s i o s t r a m i  i s i e ­
d e m d z i e s i ą t  p a n n a m i  z  k l a s z ł o r u  s t a r o - s ą d e c -  
I t i e go .  J u ż  d o s z l i  T a t a r z y  p o  p o d  z a m e k ,  l e c z
  p o d ł u g  powieści  D ług osz a  w życiu tej Swię-

_  „ p a d ł a  m g ł a  tak g ę s t a ,  i ż  g o  n i e p r z y j a ­
c i e l e  w i d z i e ć  m e  m o g l i ;  t y m  s p o s o b e m  z a m e k  
c u d o w n i e  z o s t a ł  o b r o n i o n y m .  J e d n a k  z d a j e  
s i ę  d o  p r a w d y  p o d o b n i e j s z ą  r z e c z ą  b y c  t o ,  i ż  
z a m e k  t e n  o d  p r z y r o d y  o b w a r o w a n y ,  w s z e l k i m  
n a j a z d o m  h a r d o  s i ę  m ó g ł  o p i e r a ć .  T a t a r z y  n a ­
w e t  w p r z ó d  n i m  t u  d o s z l i ,  p o r a ż e n i  z o s t a l i  
w  w i o s c e  K o ś c i e l i s k o  o d  G i e r w a z e g o  i P r o .  
t a z e e o  h e t m a n ó w ;  j ak t o  w i d a ć  z  o b r a z u  j e d n e ­
g o  w k l a s z t o r z e  s t a r o - s ą d e c k i m , g d z i e  w y t n ą  
l o w a n a  j e s t  ta b i t w a  z  T a t a r a m i ,  a  p o d  n i ą  
o a s t ę p u j ą c y  d w u w i e r s z  p o l s k i :

»Na prośbę Kunegundy dał Bóg na pogany, 
Gerwazego z Protazem Polsce za hetmany.«

W r a c a j ą c  z  g r u z ó w  z a m k o w y c h  d o  m t a -  
S t ecz ka  w y s z e d ł e m  n a  n a j w y ż s z ą  p o l a n ę  (  r O '  
w n i n a  n a  w i e r z c h o ł k u  g ó r y  )  g ó r  P i e n i ń s k i c h .  
W i d o k  n a j c u d o w n i e j s z y  s o w i c i e  m o j e  t r u d y  
n a g r o d z i ł .  K u  p o ł u d n i o w i  s t oi  n a  r o w m  w y ­
s o k a  o k r ą g ł a  w ą z k a  ska ła- ,  n a  k t ó re j  c y p l u  ki lka 
J t o z i o d r z e w e k  s t e r c z a ł o ;  d a l e j  c z ę ś ć  K a r p a t ,  
m a j ą c a  u  s p o d u  r o z k o s z n e  ł ą k i ,  w y ż s z a  i c h  
p o ł o w a  p o k r y t a  b y ł a  n a g i e m i  o p o k a m i ,  l ś n i ą ­
c y m  s i ę  l o d e m  i ś n i e g i e m ,  k t ó r y  t e r a z  p r z y  ją 
c z e r w o n ą  b a r w ę  d o g o r y w a j ą c y c h  j u ż  p r o m i e n i  
s ł o n e c z n y c h .  P r z e r w a  j e d n a  d o ś ć  o b s z e r n a  
w  g ó r a c h  K a r p a c k i c h  u k a z y  wa ł a  s z e r o k ą  r ó w n i ­
n ę ,  której k o ń c a  o k o  z m i e r z y ć  n i e  m o g ł o *

R z e k i ,  c i ągnące się krętym b iegiem po tej 
ró w n i n ie ,  przy zachod^ącem słońcu zdawały 
s ię  być z lotemi  ws tęgami ,  nad  ktoremi  miej- 
g n i u o  umieszczone były węgit  rskie miasteczka 
i zamki.  Widok  ku p ó łn o c y ,  na naszą Gali -  
cy j ę ,  był  naj rozmai tszy.  Po wielkich g ór ac h  
i do l i na ch ,  hcznerni  potokami  p rze rżniętych,  
już mrok wieczorny ueiadał .  Zewsząd  wioski  
w niź inach , wioski z bu juemi  sadami i p o la m i ; 
zewsząd iniast< czka białe na tym żywym kraj­
obraz ie  rozeznać by ło  m o ż n a ;  a gruzy grodó^w, 
gdzie niegdzie na wzgórzach s terczące,  sępi ły

P R  O  C L  A  M A .
G d y  obl igacya z dnia 16. Czerwca 1798* 

p rzez  młyna rza  Krysztofa A rn d t  i ma łżonkę 
jego A n n ę  Marcel inę  E n l m u n d ę  Glaesmer n a  
rzecz n iezamężne!  Do ro ty  H a g e r  na s u m m ę  
325 T a la rów przed ówczasowym u r zę d em  
sjirawiedliwości  w Ze lgn iewie wys tawiona ,  na  
mocy konotacyi ,  już pod d n i em  12. Kwietnia 
1810. nas tąpionej ,  ex decreto z  dnia 15. Kwie ­
tnia ib3o.  w księdze hypo tecznej  młyn a  pod 
Nr.  11. w wsi S c h o e n i e  ld  do powiatu  Cbo-  
dzieskiego na le ż ąc e j , p o ło ż o n e g o ,  zaintabulo-  
w a n a ,  wed łu g  twierdzenia protokolisty Zu n-  
ker w Sz i t f e lbein ,  jako kuratota massy spadko­
wej Doroty H a g e r ,  zag inę ła ,  p rze to  końcem 
amortyzacyi  tegoż do k u m e n tu  wszystkich,  kjo- 
r zyby jako właścic iel e,  cessyonaryusze lub  
posiadacze zastawni co do obligacyi r zeczonej ,  
jakowe p re tensye rościć piogl i ,  n in ie jszem za- 
pozyw arny ,  aby się naj | )óźniej  w t e rmin ie  na  

d z i e ń  27.  L u t e g o  I 8 3 6. r. 
przed U r .  Konsy harz em  Klotzsch w Izbie  n a ­
szej audyencyona lne j  wy zna cz ony m zgłosili ,  
w razie bowiem przec iwnym z pretensyami 
swemi do  ma łżonków A r n d t  mieć mogącemi  
p r t k lu d ow an e m i  będą  i im w tym względzie 
wieczne milczenie nakazane będzie ,

W  P i le ,  dnia 17. Października 1835-.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .
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